
Nr. 15. Lwów dnia 8. października 1892. Rok XXV. Tom L.

W yciiodzi w sobotę każdego ty­
godnia w objętości co najmniej 

jednego arkusza.

Prenumerata wynosi wraz 
przesyłką poeztową rocznie 

złr., półrocznie 2 zł. w pań­
stwie austryaekiem.

W Rossyi rocznie 5 rubli srebr. 
w W. Księstwie Poznańskiem  

3 talary.
O l i  G A  N  U R Z Ę D O W Y

c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Uedakeya i Ydministracya 
„ROLNIKA*: ul. Ossol nslci 

1. 15 I piętro.
ich

Inseraty zamieszczają się za 
opłata 10 ct od wiersza drobnym  
drukiem. Dla członków Towa­
rzystwa gospodarskiego liczy się 
połowę ceny.

Manuskryptów nieumieszozo- 
nycli nie zwraca §ię. Reklamaeye 
uwzględnia się tylko do wyjścia 
numeru następnego.

i u  i:ś< Znaczenia gleby w obec tegoczesnycli metod uprawy roli. (C iąg da lszy). —  Przestroga. —  Stndyum rolnicze w U niw ersytecie  Jag ie l­
lońskim  w Krakowie. (D okończenie). —  O zarazku tyfoidalnym  u m yszy. — W iadom ości z O ddziałów. -  H andel zbożem. —  Bank rolni­
czy. —  O bwieszczenia z e. k. N am iestnictw a. —  O głoszenia.

Znaczenie gleby w obec tegoczesnycli metod uprany roli.
(C iąg dalszy).

G łęboka upraw a m echaniczna nie jest nowym pom y­
słem, by ła  już naw et bardzo zalecana, ale ponieważ zastosowa­
nie je j korzystne opierać się musi koniecznie na właściwo­
ściach danej roli, jak  głębokość g leby rodząjucj, jakość pod­
glebia, stopień wilgotności itp., a tego nie zaw sze uw zglę­
dniano, przeto zdarzały  się zawody, w skutek  czego mniej 
znaczenia głębokiej upraw ie przypisyw ano, a naw et byw ała 
ujem nie trak tow aną. Zastanow ienie się jed n ak , a przedew szy- 
stkiem  dośw iadczenia robione od czasu w ynalezienia pługów  
parow ych, zw róciły znowu i słusznie uw agę na pogłębia­
nie upraw y. AVe W ęgrzech , gdzie na tam tejszych rów ninach 
pługi parow e w chodzą coraz więcej w użycie, zajęto się 
żywo tą  spraw ą i właśnie n iedaw nym i czasy na polecenie 
M inisterstw a rolnictwa, prof. C s  e r b  a t  i z w ęgierskiego 
A ltenburga zeb ra ł spraw ozdania o dotychczasow ych w yni­
kach głębokiej upraw y roli na W ęgrzech. M iędzy temi, naj­
częściej liczbam i ilustrow anem i spraw ozdaniam i są takie, 
k tóre posłużyćby m ogły na poparcie naszych powyższych 
tw ierdzeń, że sam a g leba odpowiednio m echanicznie up ra­
wiona, oddziałuje na plony. I  ta k  74 gospodarstw , które 
już od dłuższego czasu zastosow ały u siebie g łęboką upraw ę, 
konstatu je na podstawie liczb, że nastąpiło  pomnożenie ilo­
ści plonu, jedno  zaś gospodarstwo nie w ykazało w praw dzie 
w iększego plonu, ale spostrzegło w iększą jego  stateczność 
i pewność. W  państw ow ych dobrach  M ezbhegnes, gdzie 
w r. 1882 sprawiono pierw szy, w r. 1885 drugi p ług  p a ­
row y, skonstatow ano, że w czasie od r. 1886 do 1888, po­
rów nując z czasem  od r. 1871 do r. 1875 plony żyta, 
jęczm ienia i k u k u ru d zy  zdw oiły się, zaś potro iły  pszenicy 
i owsa. A dm inistracya podając te  daty , nadm ienia w praw dzie 
że na podw yższenie produkcy i w płynęły  także  inne czyn­
niki, ale że głów ny jednak  wpływ  w yw arła g łęboka orka 
parow ym i pługam i. Z 62 gospodarstw  podało 41 (m iędzy 
temi 20 p racu jących  pługam i parow ym i), że g łęboka upraw a

w yw arła  w pływ  korzystny  na jak o ść  produktów  ; 7 gospo­
darstw  podało, że w pływ  korzystny  objaw ił się ty lko dla 
pew nych roślin, gdy w 12 gospodarstw ach nie spostrzeżono 
w cale polepszenia jakości plonów, co może stąd poszło, że 
upraw ę g łęboką zaprowadzono niedaw no, a w pływ  ulepsza- 
jący  jak o ść  objawia się stopniowo. Szczegółowo podało je­
szcze 16 gospodarstw , że ziem iopłody na roli głęboko u- 
prawionej lepiej znosiły długą posuchę, zaleta, której żadnym  
innym  sposobem osiągnąć nie można. W zm iankow ano też 
w ielokrotnie, że na upraw ie głębokiej, zboże nie wylęgało, 
u wyległego ziarna się nie kurczy ły , a w reszcie, że głęboko 
zakorzenione, trudne do w ygubienia perze i osty, n iknęły  
radyka ln ie . Z ziemiopłodów zbieranych  po upraw ie g łębo­
kiej, okazały  się najw dzięczniejszym i w pierwszej linii cu­
krow e burak i, potem kukurudza , z roślin pastew nych zaś 
lucerna. O ddziaływ anie na plony trw a  przeciętnie p rzy  u- 
praw ie zw ykłym i pociągami 3 lata, p rzy  upraw ie pługiem  
parow ym  4 — 5 lat

Co do jak o śc i roboty m echanicznej upraw y pługiem  
parow ym  i pługiem  pociągowym  oświadczyło 27 adm inistra- 
c.yj, że robota parow a jest lepszą od pociągowej, przy  p ie r­
wszej bowiem ruch potężniejszy i szybszy lepiej rolę spul­
chnia, lepiej k ruszy  i lepiej p rzerab ia. N ajlepszym i okazały  
się system y dw um aszynow e Fow lera.

G łęboka upraw a gleby zwiększać musi na każden  spo­
sób koszta obróbki i to tem bardziej, im poruszanie gleby 
będzie głębiej sięgało. Ze spraw ozdań w ęgierskich w ynika, 
że koszta najg łębszej upraw y są przy  użyciu pługów paro­
w ych m niejsze niżeli przy użyciu pługów  pociągowych, 
mianowicie, gdy  robota tym i ostatnim i kosztuje na morg 
katastra lny , zależnie od głębokości od 3 ’50 do 24 zł., 
(średnio 13'75 zł.), to robota pługiem  parow ym  w ypadnie 
od 5'60 do 14 75 zł. (średnio 10'18 zł.). P ły tsza robota k o ­
sztuje więc pługiem  parow ym  w praw dzie więcej niżeli p łu ­
gami pociągowymi, którym i jednak  bardzo trudno sięgnąć 
do tej samej najw iększej głębokości, a oprócz tego wyko 
lianie p racy  je s t zawsze mniej zadaw alniające niżeli p łu ­
giem parowym .



Że głębokie spulchnianie cięższy cli gleb jest dla ro­
ślinności korzystne i tem korzystniejsze, im g leba jedno­
stajna leży grubszą warstwą, szczególnie tam, gdzie w gli­
nach znajdują się obfite zapasy mineralnej żywności roślin, 
nie podlega wątpliwości dla tych, którzy umieją ocenić zna­
czenie ułatwionego wnikania  powietrza w glebę i możliwo­
ści swobodniejszego rozwijania korzeni. W ielu nie będzie 
jednak tego samego zdania w odniesieniu do gleb piaszczy­
stych, zarzucając, że głębokie spulchnianie gleb piaszczy­
stych, z na tury  swej przepuszczalnych i lekkich jes t  nie- 
tylko zbyteczne, ale stać się może nawet szkodliwem, roz­
luźniając spojność ich i zwiększając i tak  już wielką p r z e ­
puszczalność.

Powyższy zarzut przeciwko głębokiej uprawie, prze­
ciwko głębokiemu spulchnianiu gleb piaszczystych nie po­
winien i nie może być je d n a k  generalizowanym choćby już 
dlatego, ponieważ skala gleb piaszczysty, h. poczynając od 
„szczerego1' zupełnie jałowego piasku, do żyznych glinia­
stych piasków jest za rozległą, żeby ją można wszędzie j e ­
dnako oceniać.

Opierając się na doświadczeniach w najróżniejszych 
krajach, zdaje się, że jeżeli wyłączym y istotnie jałowe, ża­
dnej żywności roślin nie zawierające, tylko z kwarcowych 
ziarnek złożone piaski, w których tak  najgłębsza, j a k  i naj­
płytsza upraw a mechaniczna jes t  zarówno bez znaczenia 
i wpływu na silę p rodukcyjną, to wszystkie inne piaszczy­
ste gleby odczuwają wpływ głębokiej uprawy dodatnio 
i w tem  wyższym stopniu, im więcej w piasku kwarcowym 
znajdzie się glinki i związków skaleniowatych, w zm agają­
cych naturalną żyzność gleb piaszczystych, a co ważniej­
sze, swą siłą absorbcyjną  ułatwiających sztuczne, czas dłuż­
szy trwające użyźnienie. Ze samo wzruszenie poprawić 
może bardzo nawet nieobiecujące piaski, mamy dowód nie 
tyle na rolach piaskowych wziętych w uprawę, bo te na­
wet, w najbiedniejszych gospodarstwach zawsze jakiś zasiłek 
otrzymują, ile na wiciu obszarach piaszczystych, do nieda­
wna pustkach  opierających się zadrzewieniu, które w o- 
statnieh czasach, przy zastosowaniu głębokiego spulchniania 
do sadzenia sosen, zaczynają  coraz częściej w ykazyw ać 
stosunkowo dobrze udałe kultury .

(Dokończenie  n a s tąp i ) .
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P r z e s t r  o o- a.

Znane nam jest dostatecznie bezczelne, oszukańcze w y­
zyskiwanie naszych łatwowiernych gospodarzy gruntowych 
włościan przez różnego rodzaju kulturtrilgerów, którzy ko- , 
rzysta jąc  z rozwijającego się u tychże włościan poznania, 
iż muszą koniecznie przystąpić do lepszego zasilania ziemi 
swej odpowiednimi nawozami dopełniającymi fabrycznymi, 
aby mogli sprostać coraz większym ciężarom gruntowym, 
dostarczają tymże nawozów fabrycznych, fałszowanych do­
mieszką bezwartościowych m ateryałów.

Niestety, jakkolw iek  fałszerze tacy mogą być na pod­
stawie kodeksu  karnego do odpowiedzialności pociągani, nie 
słyszeliśmy —  z wyjątkiem  jednego w ypadku sądowego u- 
ka ran ia  takiego dostawcy fałszerza (niejakiego Krum holza 
z Czernichowa), aby  oszuści podobni byli pociągani do są­
dowej odpowiedzialności i należycie karani, (w czem, co 
prawda, wina także i po stronie oszukiwanych, którzy oba­
wiając się kosztów, a chociażby tylko bardzo kosztownej 
straty czasu, a nie umiejąc się skutecznie bronić, fałszerzy 
wspomnianych przed k ra tk i  sądowe n o  pozywają).

Ale nie wielu znany jest  fakt, że podobni o s z u k a  u- 
c z y  w y z y s k i w a c z e  mniej oświeconej klasy rolników 
naszych, m o g ą  b e z k a r n i e  p r o w a d z i ć  k a r y g o d n e  
r z e m i o s ł o  s w o j e  p o d  o s ł o n ą  „C. k. przywileju", 
u R ządu podstępnie uzyskanego, a względnie przez w ładze  
rządowe nieopatrznie udzielonego.

Do takich w yzyskiwaczy należy fabryka nawozu sztu 
cznego Mateusza Nawratila w Żywcu, k tóra  uzyskawszy, 
nie wiemy, w jaki sposób ,,Pa ten t“ na wyrób nawozu tego, 
nosi firmę (dosłownie): E r s t e  k a i s e r l .  k ó n i g l .  a u s -  
s c h l i e s s l i c h  p r i v i l i g i r t e  K u n s t d i i n g e r f a b r i k  
a u s  m i n e r a l i s c h e n  S u b s  t a n  z e n ,  M a t i a s  N a- 
w 1- a t i 1, Saybusch i n  G a 1 i z i e n.

F a b ry k a  ta  rozsyła, (a względnie do dostarczanego 
„ n a w o z u  s z t u c z n e g o 11 dodaje) d rukow any sposób u- 
życia wspomnianego nowozu, na b lankietach opatrzonych 
u góry o r ł  c m p a ń s t w o w y  m.

Że orła tego nadużyw a posiadacz patentu  tylko w celu 
tem pewniejszego w yzyskiw ania  łatwowiernych rolników, 
a zarazem i jak o  osłonę siebie przed napaściami kodeksu 
karnego, dowodem następująca analiza wspomnianego „ n a ­
w o z u  s z t u c z n e g o "  z c. k.  w y ł ą c z n i e  u p r z y ­
w i l e j o w a n e j  f a b r y k i  p. N a w r a t i l a ,  w ykonana 
w c. k. rolniczo - chemicznej stacyi doświadczalnej w Wie­
dniu, a dla przestrogi rolników przez D y rek to ra  tej stacyi 
dr. E. Meissl’a w nr. 78. W iener Landw . Zeitung  ogłoszona.

W ed ług  ogłoszenia tego zawiera 100 ki. wspomnianego 
„ n a w o z u  s z t u c z n e g o * 1, k t ó r y  5 zł. t y l k o  k o ­
s z t u j e  i jako  miałki popielaty proszek się p rzedstaw ia:

W apna gryzącego . . . . . .  38'87°/0
K rzem ianu i węglanu wapna . . . .  14'04"/o
Chlorku wapna . . . . . . .  2 ’87rt/„
K rzem ianu gliny i żelaza . ■ 10'37°/o
W ęglanu magnezyi . . . . • •  0 70°J„
Chlorku sody (soli kuchennej) . 6 -40"/„
S iarkanu  sody (soii g lauberskiej) . . • 7 2 6  /„
Siarkanu p o t a s u .....................................................  0 3 9  ' ,,
W ody  i innych domieszek . . . .  7 5 1 0 0

Razem 100 00'7o 
A w ięc : n a w ó z t e  n patentowany sztuczny, któ­

rego zaleca p. Nawratil używać 800 ki. na morg gleby s ła ­
bszej i k tóry  zawierać ma, podług zapewnień tegoż samego 
p. Nawratila, p o d o s t a t k i e m  p o k a r m ó w  d l a  k a- 

l ż d ej r o ś l i n y  n a  p r z e c i ą g  l a t  c z t e r e c h  (!) nie 
I zawiera, z wyjątkiem śladu s iarkanu potasu, ani krzty tych



związków, k tó re  g łó w n ą  p o d s ta w ę  pokarm u roślinnego w  roli 
s ta n o w ią ,  a k tórych nawozami handlowymi staramy sio do 
roli taniej doprowadzić, jak  za pomocą nawozu stajennego.

P a t e n t o w a n y  t e n  u n i w e r s a l n y  n a w ó z  
s z t u c z n y ,  jes t  według orzeczenia dra  Meissl’a niczem 
j a k  t y l k o  m i e s z a n i n ą  r ó ż n y c h  o d p a d k ó w ,  p r z e ­
w a ż n i e  z a ś  o d p a d k ó w  z p i e c a  w a p i e n n e g o ,  
z dodatkiem małej ilości niepotrzebnej, i w b rak u  innych 
związków, prawie żadnej wartości nawozowej nie 
mającej soli glauberskiej i kuchennej. Gdybyśm y j e ­
dnakże i ten niepotrzebny dodatek chcieli ocenić, może on 
b y ć  wart do 50 c t , za co fab ryka  uprzywilejowana łatwo­
wiernym włościanom 500 ct. p łacić sobie każe.

C e s a r s k .  k r ó l .  w y ł ą c z n a  u p r z y w i l e j o w a n a  
f a b r y k a  p a t e n t o w a n e g o  n a w o z u  s z t u c z n e g o  
w Ż y w c u ,  z e c h c e  n a m  p r z e t o  p r z y z n a ć ,  że s p e ł ­
niamy nasz obowiązek, o s t r z e g a ją c  n i n i e j s z e m  m n i e j  
o ś w i e c o n y c h  r o l n i k ó w  n a s z y c h ,  b y  w p o c i e  
c z o ł a ,  c i ę ż k o  z a p r a c o w a n y m  g r o s z e m ,  k i e s z e n i  
n i e s u m i e n n y c h  w y z y s k i w a c z y  n i c  w y p e ł n i a l i .

M. S.
— *3—

i rolnicze w la iw ersy tec ie  J a w i łow O
w K r a k o w i  e.

(D okończenie).

W pisy do Studyum rolniczego w Krakowie odbywają 
się podobnie jak  na wszystkich W ydzia łach  uniwersytetu 
od 23. września do 8. października, zgłaszający się później 
mogą być przyjęci po usprawiedliwieniu powodów' opóźnienia.

N au k a  w Studyum rolniczem krakow skiem  urządzona 
jest w sposób nas tęp u jący : W  pierwszym roku słuchają
uczniowie jedynie  nauk  przyrodniczych; a prócz nich je ­
szcze tylko zasad praw a cywilnego. Nauki przyrodnicze w y­
k ładane  są przez odpowiednich profesorów tychże nauk 
w uniwersytecie i mianowicie: chemii i lizyki s łuchają rol­
nicy wspólnie z uczniami innych Wydziałów, wszystkie zaś 
inne w yk ład y  przyrodnicze, jak zoologia anatomia fizyolo- 
gia zwierząt, cała  botanika, geologia, są urządzone dla rol­
ników zupełnie osobno ze szczególncm uwzględnieniem ich 
potrzeb. Prócz słuchania wykładów, są także uczniowie 
pierwszego kursu  obowiązani do pracowania w laboratoryach 
przyrodniczych, w k tórych specyalnie dla nich urządzone 
są odpowiednie ćwiczenia. P racu ją  mianowicie w laborato­
ryach  botanicznem, zootomicznem i chemicznem, a prócz 
tego w lecie odbywają geologiczne wycieczki.

Z końcem pierwszego roku sk ładają  uczniowie obo­
wiązkowy pierwszy egzamin, w zakres którego wchodzą: 
chemia mineralna i organiczna, botanika z fizyologią roślin, 
zoologia z anatomią zwierząt domowych i fizyologią i wre­
szcie zasady praw a cywilnego austryackiego.

W drugim roku studyów przypada ją  najważniejsze

nauki fachowe, mianowicie : chemia rolnicza, rolnictwo,
hodowla i inżynierya wiejska. Z tych wszystkich 
przedmiotów mogą już uczniowie należycie korzystać, zy ­
skawszy w studyach roku pierwszego dostateczną podstawę 
w naukach  przyrodniczych. Dla zyskania  znów podstawy 
do nauki organizacyi gospodarstw i zarządu gospodarskiego, 
które w yk łada ją  się na roku trzecim, słuchają jeszcze na 
drugim ekonomii społecznej i polityki agrarnej. Prócz tego 
w ciągu zimowego półrocza, pracują  uczniowie roku d ru ­
giego w laboratoryum chemii rolniczej, a w ciągu letniego 
odbyw ają  rozmaite ćwiczenia z zakresu iużynieryi rolniczej. 
Raz na tydzień z profesorem rolnictwa robią odpowiednie 
gospodarskie wycieczki w najbliższe okolice Krakowa.

Z końcem roku drugiego składają  uczniowie drugi o- 
bowiązkowy egzamin, w zakres  którego w c h o d z ą : fizyka
z meteorologią, geologia z ziemioznawstwem inżynierya wiej­
ska  (m echanika rolnicza, budownictwo wiejskie, mielnictwo 
i niwelacya) i ekonomia społeczna.

Na roku  trzecim uzupełniono zostają niektóre partye 
z rolnictwa, a przedewszystkiem cały m ateryał wyłożony 
z rolnictwa i hodowli na roku drugim zostaje przerobiony 
przy odpowiednich konwersatoryach, głównym zas p rzed ­
miotem w ykładow ym  roku trzeciego jes t  n a u k a  organizacyi 
gospodarstw i za rządu  gospodarskiego, połączona także 
z odpowiedniemi ćwiczeniami. Z nauk  ek o n o m iczn o -p ra ­
wnych w ykładają  się na roku t r z e c im : nauka  finansów, sta­
ty s tyka  rolnicza i austryackie  prawo państwowe i admini­
stracyjne. W reszcie na rok trzeci p rzypadają  także różne 
dodatkowe, ważne dla rolnika przedmioty, j a k  leśnictwo, 
ogrodnictwo, technologia rolnicza, mleczarstwo, melioracye 
rolnicze i weterynarya. W reszcie przez cały ciąg roku t rze­
ciego odbywać się będą  raz na tydzień wycieczki rolnicze 
lub ćwiczenia na polu doświadczalnem, a prócz tego parę 
większych wycieczek do gospodarstw bardziej od K rakow a  
odległych.

Z końcem roku trzeciego sk ładają  uczniowie ostatni 
egzamin dotyczący już  przedmiotów ściśle fachowych, w za­
kres  którego w ch o d zą : rolnictwo z chemią rolniczą, hodo­
wla, zarząd gospodarstwa rolnego i zasady praw a aus trya­
ckiego państwowego. Po złożeniu egzaminu otrzymuje uczeń 
absolutoryum z ukończenia S tudyum . rolniczego.

Co do środków naukowych, to o ile one dotyczą nauk 
przyrodniczych, korzysta  naturalnie Studyum  rolnicze ze 
zbiorów i laboratoryów dawniej już w uniwersytecie istnieją­
cych. Niektóre z tych  laboratoryów zostały w uwzględnieniu 
potrzeb tego Studyum odpowiednio rozszerzone. Środki 
naukowe dotyczące przedmiotów specyalnie rolniczych, nie 
mało jeszcze pozostawiają do życzenia, ale nie ulega wąt­
pliwości, że najważniejsze brak i już  w ciągu rozpoczynają­
cego się roku szkolnego zostaną usunięte.

S tudyum  rolnicze mieści się w dawnem Collegium Ju -  
ridieum, przy ulicy Grodzkiej. Całe drugie piętro tego b u ­
dy nku  zajęte jest przez laboratoryum  chemiczno-rolnicze, 
które z powodu że nominacya profesora chemii rolniczej n a ­
stąpiła najpierwej, najwcześniej urządzone zostało i zupełnie 
już  czyni zadosyć teraźniejszym potrzebom. L abora toryum
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i muzeum hodowlano mleczarskie zajmuje dwa obszerne po­
koje na pierwszem piętrze, urządzone jest przeważnie w kie­
runku mleczarstwa, będącego specyalnością profesora Ada- 
metza. Zupełnie dostatecznie to laboratoryum jeszcze w tej 
chwili zaopatrzone nie jest, gdyż dopiero pierwsza ra ta prze­
widzianej na jego urządzenie kwoty udzieloną i zużytą zo­
stała.

Muzeum mechaniki rolniczej mieści się w najpiękniej­
szej sali budynku, bo w dawnej auli uniwersyteckiej i ono 
najważniejsze dopiero posiada modele i przedmioty, gdyż 
także dopiero pierwsza rata przewidzianego na jego założe­
nie funduszu podniesioną być mogła.

Najgorzej w tej chwili stoi jeszcze rzecz ze środkami 
naukowymi samego rolnictwa, gdyż z powodu, że nomina- 
cya profesora rolnictwa dopiero w najbliższych dniach jest 
spodziewaną, dotacya na urządzenie muzeum i laboratoryum 
rolniczego jeszcze asygnowaną nie została. Na pomieszcze­
nie zbiorów i pi'acowni rolniczej zarezerwowane są dwie sale 
na pierwszem piętrze budynku i nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że urządzenie w nich odpowiedniego muzeum 
i laboratoryum rolniczego nastąpi już w ciągu rozpoczyna­
jącego się właśnie zimowego półrocza.

Studyum rolnicze posiada też własne pole doświad­
czalne rozległości 4 ha, ofiarowane mu przez miasto K ra­
ków. Niestety, pole to z braku  odpowiednich funduszów na 
jego urządzenie, dotąd było wydzierżawiane, tak, że Stu­
dyum rolnicze z niego nic korzystało. Ale ta nieprawidło­
wość już teraz usuniętą zostanie, bo nie ulega już wątpli­
wości, że fundusz na urządzenie tego pola już w budżecie 
1893 r. figurować będzie, a z wiosną nastąpi oparkanienie 
pola i postawienie na niem podręcznego letniego laborato­
ryum i szopy na zbiory.

Ciało nauczycielskie Studyum rolniczego jest już tak 
dobrze, jak skompletowane. Dyrektorem  Studyum na naj­
bliższe trzechlecie mianowanym został dr. Emil Godlewski, 
któx-y jest profesorem chemii rolniczej, a zarazem w ykłada 
dla rolników fizyologię roślin. Profesorem hodowli jest już od 
roku dr Adametz, były docent i tytularny profesor szkoły 
rolniczej wiedeńskiej. Prof. Adametz jest Morawianinem 
i dotąd w ykłada po niemiecku, ale już roku 1893/4 w ykła­
dać będzie po polsku, znanym on jest z licznych prac na 
polu mleczarstwa, za które też otrzymał niedawno od rządu 
francuskiego order „Merite agricole". W  maju r. b. mia­
nowany został profesorem zarządu gospodarskiego były dy­
rektor szkoły dublańskiej p. W ładysław  Lubomęski, który 
też już w letniem półroczu ubiegłego roku szkolnego w y­
kładał tymczasowo rolnictwo. Obecnie oczekiwaną jest lada 
dzień nominacya p. Franciszka Czarnomskiego profesorem 
rolnictwa. P. Czarnomski jest znanym w Królestwie polskiem 
rolnikiem z gubernii piotrkowskiej. Sposobiąc się do zawodu 
naukowego, był on swego czasu asystentem prof. Dovego 
w Berlinie, potem wskutek zmienionych stosunków zmuszony 
był objąć rodzinny majątek, na którym przez kilkanaście 
lat gospodarował, a liczne prace z zakresu rolnictwa publi­
kował głównie w Gazecie rolniczej warszawskiej.

Inżynieryę rolniczą w ykłada w charakterze zastępcy 
profesora p. inżynier Ajdukiewicz.

Profesorowie rolnictwa, hodowli, chemii rolniczej i inży- 
nieryi rolniczej mają też dodanych asystentów, którzy im 
pomagają przy prowadzeniu odpowiednich ćwiczeń z uczniami. 
W szystkie te posady asystentów, z wyjątkiem posady asy­
stenta rolnictwa, są już także obsadzone. T ak tedy widzimy, 
iż liczne trudności, jakie się przy otwarciu Studyum rolni­
czego nastręczały, zostały już po największej części szczę­
śliwie zwalczone, a istniejące niektóre braki niezawodnie 
już w ciągu rozpoczynającego się roku szkolnego usunięte 
zostaną.

0 zarazku tyfoidalnym u myszy.
Zarazek tyfoidalny u myszy okazał się nietylko w Gre- 

cyi, ale i u nas bardzo skuteczny. W idząc z początkiem 
sierpnia b. r. ogromne rozmnożenie się myszy, udałem się 
do prof. Loeflera w Berlinie, o przysłanie mi pewnej ilości 
tego zarazku i rzeczywiście z końcem sierpnia przysłano 
mi za zaliczką trzy probierki tego zarazku, zpreparowanego 
27. sierpnia b. r. z informacyą t j. sposobem użycia.

Postąpiłem podług wskazanej instrukcyi i osobiście do 
każdej mysiej dziury w pewnej przestrzeni pola założyłem namo­
czony chleb tymi zarazkami, wyczekiwałem kilka dni skutku 
i tak około szóstego dnia spostrzegłem, że nad tern polem, 
gdzie ową trutkę dałem, mnóstwo wron krąży, a obserwując 
takowe zauważałem, że wrony zjadają łapiąc na powierzchni 
ziemi wolno łażące myszy dotknięte słabością — O ile 
można było zadeptałem dziury mysie, a tuż obok posiany 
łan żyta jak  najmniej uszkodzony jest od myszy. Zadeptane 
dziury już się więcej nie odkrywały, znak tedy, że myszy 
wyginęły. Około 15. września użyłem drugą probierkę na 
koniczynie tegorocznej i tu po kilku dniach, zdradzały 
wrony, że mają żer. Lecz cóż tu pomogą pojedyncze środki, 
przekonałem się, że na 1 sągu kwadratowym było 14 dziur, 
t. j. na morgu 1000 X  14 =  22400, a na 1000 morgach 
22 400 000, a w każdej dziurze gdyby tylko po 2, a młodych 
nie liczę, to też spustoszenia są ogromne.

Nagórzany, 29. września 1892.
Śniado wski.

—  —

Wiadomości z Oddziałów.
SPRAWOZDANIE

Rady tarnopolskiego Oddziału c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 
dotyczące kursu mleczarskiego w Loszniowie.

Tarnopolski Oddział c. k. gal. Towarzystwa gospo- 
darskiegOs chcąc dać rolnikom zamieszkałym w obrębie 
Oddziału, sposobność zaznajomienia się z nowoczesnemi do­
świadczeniami w dziedzinie gospodarstwa nabiałowego, urzą­
dził w roku bieżącym praktyczny kurs mleczarstwa w Ło-



szniowie kolo Mikuliniec. Kierownikiem nauki był p. Bie­
droń, który po odbytych naukach w szkole dublańskiej, 
wysłany został za granicę kosztem funduszów krajowych 
w celu wykształcenia się w gospodarstwie nabiałowemu Do 
nauki zgłosiło, się ośmiu uczniów t. j. pięciu mężczyzn 
i trzy osoby płci żeńskiej. W  tej ogólnej liczbie ośmiu, 
znajdowały się dwie osohy z wyższem wykształceniem, trzech 
mężczyzn i jedna kobieta przez członków Oddziału przy­
słanych i dwie włościanki. Kurs rozpoczął się 15. maja 
i zakończony został egzaminem odbytym 14. czerwca w o- 
becności członków Oddziału, przewodniczącego tegoż i tą 
sprawą interesującej się publiczności. Nauka polegała na 
praktycznem  wykonaniu przez uczniów wszystkich czynno­
ści w zakres gospodarstwa nabiałowego wchodzących, a ma­
jących jedynie wyrób masła na celu. W ykonaniu pojedyn­
czych czynności towarzyszyły zawsze objaśnienia ze strony 
kierownika, połączone z wykładem  teoretycznym, zastoso­
wanym do pojęć pojedynczych uczniów. Do codziennej de- 
monstracyi przy nauce służyła centryfuga Arnoldta, wła­
sność Wgo Janickiego, który prócz tego dostarczył lokal 
i potrzebną ilość mleka. Do nauki służyły: maślnica hol­
sztyńska, chłodnik, wygniatacz i inne drobniejsze naczynia, 
wypożyczone na czas kursu Radzie Oddziałowej przez Wy­
soki W ydział krajowy. Do oznaczenia tłuszczu w mleku u- 
żywano laktobutirometru M archanda i dra Gerbera. Przy 
wyrobie masła z danej ilości mleka, okazały się znaczne 
wahania pod względem wydatku. Przypisać to należy jed y ­
nie błędom popełnianym przez uczniów z powodu braku 
wprawy, co jest rzeczą nieuniknioną przy praktycznej nauce, 
przy której pozostawiać miano chwilami ucznia bez dora­
źnych wskazówek, by mieć sposobność wytknąć popełnione 
usterki, w celu przedstawienia następnie skutków stąd wy­
nikłych. Pomimo tych niekorzystnych okoliczności otrzy­
mano w ciągu kursu przeciętnie z każdych 100 litrów mleka 
4.08 ld. masła, który to wynik za dobry uważać należy. 
Przy obliczeniu masła po 1 zł. za Id., pomimo że jc po 
1 zł. 20 ct., 1 zł. 10 ct. i po 1 zł. sprzedawano, wypadł 
litr mleka na 5.4 ct. Mleko chude spasane cielętami po l ' / a 
ct. liczono, co nie może być uważanem za cenę wygóro­
waną, w obec licznych doświadczeń, że na wyprodukowanie 
1 ld. żywej wagi potrzeba 10 — 18 ld. mleka. Mleko to 
zakupywała także z chęcią ludność miejscowa po 2 ct. za 
litr. Maślankę liczono po ’/a c't- Potrącając 0'4 centa na 
administracyę, pozostaje 5 ct. za litr jako dochód z mleka. 
Biorąc na uwagę, że na Podolu gospodarstwa produkujące 
mleko, zwłaszcza zaś gospodarstwa od miast większych bar­
dziej odd lone, co najwięcej 3 */2 ct za litr od pachciarzy 
uzyskać mogą, okazuje się z powyższego rachunku, że ś re ­
dnie gospodarstwa przy produkcyi 40 000 litrów rocznie, mo­
głyby przy racyonalnym wyrobie masła uzyskać około 500 
do 000 złr nadwyżki w dochodach z mleka Umieszczona 
na końcu tabela, przedstawia codzienną przeróbkę mleka 
na masło, oznaczając ilość mleka na masło, oznaczając ilość 
mleka i z niej uzyskaną ilość masła, oraz wynik pieniężny.

Egzamin rozpoczęty został odtłuszczeniem mleka za- 
pomocą centryfugi, poczem wszystkie dalsze czynności przy

wyrobie masła potrzebne, wykonane zostały przez uczniów. 
Masło zrobione okazało się bardzo dobrem i smacznem

Następnie odbył się egzamin ustny, który dowiódł, że 
nauka nie pozostała bez skutku, gdyż wszyscy uczniowie 
w odpowiedziach okazali zrozumienie rzeczy i dokładną 
znajomość procederów poszczególnych przy pracy, która 
była celem nauki.

Rada Oddziałowa poczuwa się też do obowiązku 
oświadczenia, że sposób wykładania i zarządzenia, mające 
na celu praktyczną naukę ze strony kierownika p. Biedro­
nia odpowiedziały w zupełności oczekiwaniom.

Pod względem odniesionych korzyści, dostrzedz można 
było jedynie różnicę między uczniami, którzy od samego 
początku korzystali z nauki i pomiędzy tymi, którzy w po­
łowie kursu przybyli. Pierwsi odznaczali się wprawą w wy­
konywaniu poszczególnych czynności, z któremi przy dłuż­
szej praktyce dokładnie się obznajomili, podczas gdy inni 
tej biegłości nie nabyli.

Jest to dowodem, że tego rodzaju kursa praktyczne 
co najmniej miesiąc czasu wymagają
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19/5 1892 82 3.75 21 86 4.57 17 517, 10
20 „  „ 80 3.56 23.47 4.25 20 48 10
23 „  „ 98 4.35 22.52 4.44 16 54 22
24 „  „ 9 6r) 4.25 22.70 4.40 16 56 20
25 „ 119 5.68 20.95 4.77 16 687, 31
27 „  „ 1115 4.15 26 86 3.73 16 60 29
28 „  „ 1283 5.05 25 44 3.94 16 82 28
30 „ . 60 2.50 _ 4.17 16 24 18
31 -  „ 60 2.55 23.52 4.25 40 - 17

1/6 1892 60 2.55 23.52 425 40 — 16
2 , ,  „ 60 2.60 2 3 . - 4.35 40 — 17

77 7? 60 2.55 23.52 4.25 40 _ 16
4 „ 60 2.30 2 6 . - 3 85 40 — 15
6 „ „ 25 1 . - 25. 4 . - 16 8
7 - 60 2.10 28.57 3.51 40 18
8 „ „ 60 2.30 26.01 3.83 34 10 13
0 „ „ 116 4.50 25.77 3.88 52 35 26

10 „ , 105 4.33 24.25 4.13 40 33 27
1 l  7, n 115 4.50 25.55 3.92 58 32 24
13 „  „ 107 3.75 28.53 3.51 28 50 23
14 „  „ 30 1.10 27.77 3.61 20 — 8
15 „ „ 88 3.P> 28.38 3.52 50 10 25

Ogółem 1781 7, 72 52 24.56 4.08 671 614 421
Za 72.52 ld. masła otrzymano . . 72 52 zł.
Za 614 litrów mleka chudego otrzymano . . 11.52 „
Za 671 „ „ cielętom . . . 10.06 „
Za 421 „ maślanki świniom . . . 2.10 „

96.20 zł.
Z Rady tarnopolskiego Oddziału c. k. gal. Tow. gospod.

F. Vivien, m. p



Handel zbożem.
K ilka okoliczności s k ła d a  się obecnie  n a  to. że han d e l  

zbożem , k tó ry  w in nych  la tach  w  m ies iącach  je s iennych  
b a rd z o  je s t  ożyw iony  dzisiaj jes t  p raw ie  w zupe łne j  s ta -  
gnacy i.  P ie rw szą  i n a jw ażn ie jszą  p r z y c z y n ą  tego jest ogólny 
u iodzaj .  W szys tk ie  k ra je ,  w szys tk ie  o b szary  p ro d u k c y jn e  
w y d a ły  tak ie  ilości zboża, że na  raz ie  k o n su m c y a  jest za 
spokojoną i zaspoko jona  ta k ż e  co do przysz łośc i,  nie myśli 
o żadnej gorączkow ej ak cy i .  D ru g im  pow odem  są owe n ie­
zw y c za jn e  zasoby  zesz łorocznego  zboża, k tó re  p roducenci 
A m e ry k i  pó łnocnej do tej chwili p rze ch o w u ją ,  a  k tó re  m a ją  
wynosić je szc ze  do 60 milionów buszli. C y f ra  ta  w p ły w a  
ta k ż e  na zaspoko jen ie  konsum ey i  w ty m  k ie ru n k u ,  że b r a k u  
zboża  nic będzie .  O d sześciu tygodn i  za tem  nie zm ienia  się 
sy tu a c y a  n a  ta rg a c h  zbożow ych. T e n d e n c y a  m d ła ,  jest po ­
mimo m a ły c h  f luk tuacy j  c h a r a k te ry s ty c z n ą  cech ą  ta rgów , 
k tó re  j a k  w yżej powiedzieliśmy, są ta k  m ało  ożywione 
w tych  p ie rw szych  tygodn iach  now ej kam pan ii ,  że już d a ­
wno tak ie j  sy tuacy i  nie pam ięta ją .  Ż ad e n  k ra j  n iem a  po- 
t iz eb y  p rzys tępow ać  bezzw łoczn ie  do zap row ian tow an ia  się 
obecnie  zbożem , w szędzie  bow iem  z a p asy  tegorocznego  
zboża w y s ta rc z ą  na  dość d ługo  i k o n s u m c y a  nie po trzebu je  
się uc iekać  do z a k u p ó w  te rm inow ych ,  a ż e b y  swoje po trzeby  
zimowe juz te ra z  po k ry ć .  Z a k u p y  og ran ic za ją  się za tem  n a  
m a łe  ba rdzo  ilości.

H an d e l  n a  a u s t ry a c k ic h  ta rg a c h  zbożow ych  rozwija 
się lów nież  b a rdzo  powoli. O d p a r ty  z ta rg ó w  św ia tow ych  
przez b a rdzo  n iepom yślne k o n s te lacye  cen, stoi on odoso­
bniony i doznaje  f luk tuacy j  n ieza leżnych  od f luk tuacy  j n a  innych  
ta rg a ch .  Nic są one j e d n a k ż e  b a rd z o  wielkie. W  dw óch  o- 
sta tn ich  tyg o d n ia ch  m ły n y  w ęg ie rsk ie ,  a  za nimi i au s trya -  
ck ie  u w a ż a ły  za stosowne p o k r y ć  swoje jesienne p o trze b y  
te raz ,  w sk u te k  czego ceny  p o d sk o c zy ły .  C eny  te rm inow e 
również  podniesione, u t rz y m u ją  się d o ty c h cz as  na  tej w yso­
kości. O scy lac y e  ich w osta tn im  ty g o d n iu  w y k a z u je  n a s t ę ­
p u ją c e  z e s ta w ie n ie ;

najn iż .  k u r s  na jw yż .  k u rs
pszen ica  n a  jesień  . 7 66 7-76
pszen ica  n a  wiosnę 8-08 8-17
żyto n a  jes ień 6 ‘85 6-97
żyto  n a  wiosnę 7-06 7-17
owies n a  je s ień 5 8 1 5-84
owies n a  wiosnę 6 0 6 6-12
k u k u r u d z a  n a  sierpień- wrzesień 5 2 4 5-28
k u k u r u d z a  n a  m a j -c z e rw ie c  1898 5 5 2 5-60
r z e p a k  n a  wrzesień- paźdz ie rn ik 11-85 12-05

W r a c a j ą c  je szcze  do S tanów  zjed noczonych n ad m ien iam y'  «/   . /  '

że tegoroczny  zbiór w e d łu g  osta tn ich  sp raw o zd a ń  u rzę d o ­
w ych , wynosi 495 milionów buszli, za tem  o 1J7 milionów 
buszli mniej niż w ro k u  zesz łym . B y łoby  to za pew ne  p o d ­
s taw ą  do po m y śln y ch  horoskopów  n a  p rzysz łość  cen  zboża, 
g d y b y  nie to że ja k  wyżej wspomnieliśm y, w r ę k a c h  p ro ­
ducen tów  a m e r y k a ń s k i c h  zna jdu je  się jeszcze przeszło  60

milionów buszli zapasów  zesz łeg  < roku . D ostaw y  do m a g a ­
zynów  są w p raw dzie  obiitc, może n aw e t  obfitsze niż w ro k u  
zesz łym  o ty m  sa m y m  czasie, w ielcy h a n d la rz e  j e d n a k  są 
tego p rzekonan ia ,  że pszen ica  pójdzie w górę  i u w aż a ją  za 
rzecz  k o rz y s tn ą  t r z y m a ć  n a  s k ła d a c h  z iarno  g d y b y  te raz  
rzuc ili  ca łe  swoje zapasy  n a  ta rg i  światowe, a w szczegól­
ności eu ro p e jsk ie ,  n a d m ia r  po d aż y  d a łb y  się n iewątpliw ie 
je szcze więcej uczuć.

I n d y e  w y s ła ły  w  osta tn im  tygodn iu  do E u ro p y  68 000 
k w a r te ró w  pszenicy , podczas g d y  w  zesz łym  tyg o d n iu  w y ­
p raw iły  ty lko  16 000 k w ar te ró w ,  w ty m  sam ym  zaś t y ­
godniu  w ro k u  zesz łym  100 000 k w ar te ró w .  R osya,  a m ia ­
nowicie po łudn iow a ek sp o r to w a ła  w tym  ty g o d n iu  1 1 1 0 0 0  
k w ar te ró w ,  pó łnocna  R o sy a  nie będzie m ia ła  p raw d o p o d o ­
bnie  co eksportow ać, a szczególnie j do tyczy  ta u w a g a  żyta, 
k tó rego  m ia ła  b a rdzo  mało.

Co do rezu lta tu  zbiorów  w Austryi,  da je  dość d o k ła d n e  
w yjaśn ien ie  osta tn ie  sp raw o zd a n ie  m in is te rya lne .  T rwające 
przez  d łu ż szy  czas u p a ły ,  nie w p ły n ę ły  w e d łu g  tego s p r a ­
w o zd a n ia  szkodliw ie n a  r e z u l ta t  zbiorów, tern b a rd z ie j ,  że 
w  p o czą tk ach  w rześn ia  w wielu b a rdzo  m ie jscach  p rzesz ły  
silne deszcze,  k tó re  p rzyn ios ły  w ege tacy i p o trze b n ą  wilgoć 
i za raze m  p rz y c z y n i ły  się do u ła tw ien ia  robót po lnych , 
k tó re  z pow odu posuchy  w wielu m ie jscach  m usia ły  b y ć  
zastanowione. T y lk o  w G alicy i  i n a  Bukow inie  posucha, 
k tó re j  nie zapob ieg ły  n ie w y s ta rcz a jące  deszcze osta tnich 
dni pow oduje  liczne skarg i .  W  wielu okolicach  nie m ożna 
by ło  z pow odu posuchy  rozpocząć robót je s iennych .  D ziw ić  
się ty lk o  na leży ,  że r z e p a k i  świeżo w ty c h  w a r u n k a c h  za­
siane, p rzew ażn ie  b u jn y m  o d z n a c z a ją  się rozwojem.

W e d łu g  ilości biorąc, rez u l ta t  zb io ru  ży ta  w y p a d ł  ś re ­
dnio. ow sa gorze j niż średnio, podczas  g d y  pszenica  i ję ­
czmień d a ły  lepsze niż ś redn ie  rezu l ta ty .  .Jakość w szys tk ich  
ty c h  g a tu n k ó w  zbóż j e s t  zadow aln ia jąca ,  pszen ica  zaś  i j ę  
czmień z y s k u ją  pod ty m  w zg lędem  pow szechne  pochw a ły .  
K u k u r u d z a  pod w p ły w em  deszczów  z począ tk iem  m iesiąca 
b ieżącego p o p raw iła  się znacznie , zbiór w y p a d ł  w cale zado- 
w aln ia jąco .  H r e c z k a  d a ł a  b a rd z o  rozm aite  rezu l ta ty ,  za leżn ie  
od tego. j a k  dużo deszczów  przechodzi ło  w dane j  okolicy. 
H re c z k a  siana j a k o  poplon jest lepszą  i obiecuje obfite w y ­
datk i.  Z b ió r  po traw u  b y ł  w ogóle n iepom yślny ,  ponieważ 
posucha  p r z e s z k a d z a ła  rozwojowi łą k  i koniczyn . W  n ie ­
k tó ry c h  okolicach  m onarch ii  n ie koszono n a w e t  po traw u  
z pow odu je g o  s łabego  wzrostu, lecz spasiono go. O stanie 
z iem niaków  są rozm aite  sp raw o zd a n ia  Z  wielu miejsc n a d ­
ch o d z ą  s k a rg i  n a  u szkodzen ie  p rze z  peronosporę ,  z in nych  
n a  n iedos ta teczny  rozwój bulw, ogólny w y n ik  zas ługu je  ty lko  
n a  nazw ę m iernego . B u ra k i  cu k ro w e  i pas tew ne, k tó re  
w in n y c h  p ro w in cy a ch  p o p raw iły  się znaczn ie  po deszczach  
w rześn iow ych, a k tó re  w szędzie b a rd z o  już  uc ierp ia ły  od 
posuchy , d a ją  dość d o b re  rezu l ta ty  pod w zg lędem  jakośc i .  Z a ­
wartość  cu k ru ,  k tó ra  z re sz tą  w ynosiła  wcześniej 15"/0> w y ­
nosi p rzew ażn ie  12°/„. K ap u s ta  jest d o b ra ,  ale u c ie rp ia ła  
w w ielu okolicach od gąsienic. Chmiel pod w zg lędem  ilości 
d a ł  dość s łabe  w y d a tk i ,  pod w zg lędem  zaś ja k o śc i  zupe łn ie  
zadow aln ia jące .  O w oców  w ogóle b a rdzo  mało.



B an k  ro ln iczy  w e  Lwowie.
(Ulica Trzeciego Maja 1. 2.)

Lw ów , dn ia  ii. październ ika  1892 
N a zboże gotowe zby t  łatwiejszy. Ceny nieznacznie 

podnoszą się. Konicz poszukiwany.
Spirytus bez kupca  — ceny dla znacznych zapasów 

ciągłej ulegają zniżce
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów.

Pszenica gotowa . . . . . .  7 40 do 7'05
„ na tenn ina  . . . . .  — '—  „ — —•

Zyto gotowe . . . . . . 5'75 „ 6T 0
„ na termina . . . . . . — •- „ — •—

Owies obroczny . . . . . .  5'BO „ 5'GO
Jęczmień . . . . . . .  5 '25 „ 0.—
Rzepak . . . . . . .  9 75 ., 10*25
Groch
W y k a  . . . .  
Bobik . . . .  
H reczka  
K ukurudza  .
Chmiel za 50 kilo 
Koniczyna czerwona 

„ biała .
„ szw edzka . 

Spirytus za 10 000 Itr. prct. 
Spirytus loco st kol. .

5 75 
4.50 
4-50

8 0 -  
5 5 '-  
00  -

1 2 - 1225
11-50 „ 12-

-  - ^ -------

O b w i e s z c z e n i a ,
Z  c. k. N am iestnictw a.

L . 73361.
Celem powstrzymania dalszego rozwlekania zarazy p y ­

skowej i racicowej, zabran ia  się aż do odwołania ładować 
i wyładowywać zwierzęta racicowe na s tacyaeh kolejowych 
powiatów: kałuskiego, kołomyjakiego, krakowskiego, śnia- 
tyńskiego, tłumackiego.

Lwów, dnia 20. września 1892.
L  78498.

Rozporządzeniem z dnia 13 września 1892 1 32429 
rozszerzyło c. k Namiestnictwo morawskie swoje rozporzą­
dzenie z dnia 24. lipca b. r. 1. 25839, którem wzbroniono 
przywozu byd ła  rogatego, cwiec i kóz z powiatów brzeżań- 
skiego, złoczowskiego i tarnopolskiego do Morawy, także na 
powiaty kołomyjski i śniatyński z powodu sprawdzenia z a ­
razy  pyskowej i racicowej u byd ła  pochodzącego z tych 
powiatów na targu  w Ołomuńcu.

Lwów dnia 20. września 1892.
L. 73570.

Z powodu, że z a ra z i  pyskowa i racicowa w ostatnich 
czasach kilkakrotnie  w różne strony kra ju  została zawle­
czoną z granicznych powiatów Bukowiny, w zbrania się w za- 
stowaniu § 5. ustawy z dnia 29. lutego 1880 Dz. p. p. Nr.

8-50

5-2 5 
7‘50

5 00 „ 5 75
95 — 
65 — 
70-—

35. aż do odwołania p rzypędu zwierząt racicowych z B u­
kowiny do Galicyi.

P rzyw óz i przewóz tyc.li zwierząt dozwolony jest jedy­
nie kolejami żclaznemi przy zastosowaniu obowiązujących 
w tym  względzie przepisów.

Lwów, dnia 21. września 1892.
L. 75782.

Ponieważ zaraza pyskowo-racicowa p rzybra ła  na  W ę­
grzech, a w szczególności w Siedmiogrodzie, groźniejsze roz­
miary, przeto uchylając rozporządzenie z dnia 17. sierpnia 
1891 1. 55882 c. k. Namiestnictwo zabrania  w zastosowaniu 
przepisów § 5. ustawy o chorobach stadnych z 29. lutego 
1880 (Dz. u. p N r 35.) wprowadzać i przywozić zwierzęta 
przeżuwające z W ęgier do Galicyi. Przewóz tych zwierząt 
przez Galicyę dozwolony jest jedynie  kolejami żelaznemi 
w plombowanych wagonach.

Przeciw przekracza jącym  powyższy zakaz  wytoczone 
będzie dochodzenie karne  w myśl § 45. ustawy z dnia 24. 
maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51.), a zwierzęta wprowadzone 
mimo tego zakazu, zostaną przez W ładze k a rn e  za przepa- 
dłe uznane.

Niniejsze rozporządzenie nie uchyla  tutejsze rozporzą­
dzenie z dnia 7. maja b. r. 1. 35224, którem zezwolono 
wprowadzać bydło opasowe z okręgu zapowietrzonego, zam­
kniętego z powodu panującej na Węgrzech zarazy płucnej 
u byd ła  rogatego. Również pozostaje w swej mocy tutejsze 
rozporządzenie z dnia 1. g rudnia  1889 I. 82902 tyczące się
wprowadzania  świń z Węgier do Galicyi.

Lwów, dnia 28. września 1892.
L  77120.

Z powodu znacznego rozszerzania się zarazy pyskowo- 
racicowej w powiecie stryjskim, odwołuje się tutejsze roz­
porządzenie z dnia 25. września b r. 1. 75980, którem u- 
znano tylko okręg sądowy skolski za zapowietrzoną prze- 
s tizen kraju , natomiast uznaje się w myśl § 20. ustawy 
z dnia 29. lutego 1880 Dz. p. p. Nr. 35. i rozporządzenia
wykonawczego z dnia 8. grudnia  1880 Dz. p. p. Nr. 172.
cały  powiat stryjski jak o  okręg zapowietrzony i zabrania 
się aż do odwołania ładować i wyładowywać zwierzęta r a ­
cicowe na wszystkich stacyaeh c. k. kolei państwowej w po­
wiecie stryjskim położonych oraz odbywania targów byd lę­
cych z wyjątkiem targów na konie.

Celem zaprowiantowania większych miejsc konsumcyi, 
upoważnia się c. k. Starostwo w Stryju, zezwalać na p r z y ­
wóz i p rzypęd byd ła  na natychmiastową rzeź w tym  po­
wiecie, jeżeli pochodzi ono z niezapowietrzonych miejscowo­
ści i jeżeli może być dostawiane z ominięciem miejscowości 
zapowietrzonych

Lwów. dnia 30. września 1892.

O G Ł O S Z E N I A .

B il l i  lir 1 roczne rasy  Simmenthalskiej są jeszcze
J i ' " Ł trzy  do sprzedania w Podhajczykach 

Justynow ych poczta Trembowla. 1 — 1
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Każdą chorobę bez w yjątku w yleczyć można za pomocą

PORADNI KA LEKARSKI EGO
napisanego przez

K się d z a  K n e ip p a .
(Podług metody księdza Kneippa każdy sam leczyć się może ; 
więcej jak sto tysięcy ludzi już uleczonych zostało). Cena bez 
opr. 1 z ł. ,  z przesyłką 1 z ł. 10 ct Z oprawą P25 ot., z prze­

syłką P40 ct.
Dopełnienie do tego Poradnika wyszło p. t. Kalendarz 

zdrowia, dwa roczniki, które po 40 et. osobno nabywać można. 
Zielnik czyli dokładny opis roślin, z których lekarstwa podano 
w Poradniku. (Z rycinami). Cena 40 ct., z przesyłką 50 et. Ku­
pujący od razu Poradnik z dopełnieniam i i Zielnikiem płaci 
za wszystko bez opr. tylko 1 '80 c t ,  z opr. tylko 2‘20 ct. już 
z przesyłką franco. Kależytość uprasza się nudsyłać naprzód za­
wsze przekazem pocztowym pod adresem :"

K S I Ę  O A 11N I  A K A T O 1 I C K  A
Poznań, (Prusy), Rynek 53-54. 4- -15

Zarząd ekonomiczny Wolica poczta Krukienice ma do 
sprzedania BU H A JK A  czarnego z białem 12-miesięcznego 
oryginalnego Oldenburga i BUHAJKA czarnego 20-miesię- 
cznego półkrwi Oldenburg. 3—3

WINCENTY OBLACK
ces. i król. do­ stawca dworski

uoleea
G rac  (w Styryi)

pierwszy i największy od GO lat 
lian del

istnic-svvoj  ̂ „ . . . . .
jacy specyalny i eksportowy

p r a w d z i w y c h  s t y r y j s k i c h  m y ś l iw s k ic h  
d a m s k ic h  i p o d r ó ż n y c h  s a m o d z ia łó w  

I L  O  D  K  N I
niedoścignionych dotąd eo do jakości, trw ałości 

barw i taniości. 10-12
P r ó b k i  g r a t i s  i I r a n  co.

■  M f c M 7 wszelkiego rodzauctjln domowych
1 T B  Wl B  i publicznych celtM ttlla rolnictwa, 

budownictwa ivnrzeniystu.

N O W O Ś Ć :  Podług patentowanej inoxydaeyjnej metody 
Bower-Barf robione

Pigułki fosforowe na myszy poloe
pakiet pocztowy 3 zł. 8 ct,., zawierający około 25 000 pigułek, 
rozseła po nadesłaniu pozwolenia na sprowadzanie trucizny (Gift- 

bezugslizenz) wystawionego przez dotyczące c. k. starostwo
K o n c e s s y o n .  f a h r y k a  f a r m a c e u t y c z n y c h  p r e p a r a tó w

G. J A  K O B I
W e i k e r s d o r f  b e i  B n d o n  ( N ie d e r - O s te r r e ic h ) .

P ie rw s z y  p a ro w y
AMERYKAŃSKI’MŁYN DO KOŚCI

w  K l i m k ó w c e  p o d  R y m a n o w e m  
sprzedaje tego roku około IbO wagonów różnych gatunków 
mąki prawdziwej kościanej, za gotówkę 3°/0 skonto, na k re­
dyt od 3-cłi do tj-ciu miesięcy bez procentu, od (i-eiii do 
9.ciu miesięcy na 8 °/0, a w razie koniecznej potrzeby i na 

12 miesięcy kredytuje.
Doświadczenia z nawozami sztucznymi robiono na wła­

snych polach na wielką skalę, można oglądać w różnych 
porach roku — na donoszących o przybyciu, konie będą 
oczekiwać na stacyi Rymanów.

Dla pośredników w rozsprzedaży, dla panów Naczel­
ników gmin i tp , wszystkich zajmujących się ajencyą tego 
towaru wśród włościan, ofiaruje fabryka 5%  prowizyi.

Za dobroć towaru fabryka ręczy. 8— 30
Zarząd, dóbr Klimkówka, ost. poczta Rymanów.

i apara ty  do rektyfikacyi spirytusu, kotły parowe, że­
lazne rezerw oary  na spirytus, kadzie do gotowania, 
parniki kostne, pompy i urządzenia rzeźni, pompy piwne 

ohłodniki, kadzie brzęczkow e, chłodniki browarne 
* , i maszyny parowe

s -d^hircza po najumiarkowańszych cenach
ffejDryka t o w a r ó w  m e t a l o w y c h
J a n a  O c h s n e r

w B ia łe j  (G a l ic y a )

S l t f ~  F o u i p y  i n o x y r i u w a u e

z a b e z p i e c z o n e  s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .

W. Garvens, W ien
Nabywać można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp.

Garven’s inoxydirte Pumpen,

Katalogi 
gratis i franco

"T"TT7 “  n ajn ow szej i najlpeszej
m j£ m  Jk ,V_iT * - L  k on stru k cyi

Decymalne, centezymalne mostowe wagi, kantary, z drzewa 
i żelaza, dla handlu, ekspedycyj frachtowych, fabryk rol­
nictwa i przemysłu. W agi do użytku omowego W agi oso 

bowe i bydlęce

Tow arzystw o komandytowe dla fabiykacyi pomp i maszyn

L W allfisch g asse  14 g J M L
przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 

względnie Garven’s Waagen.

Odpowiedzialny redaktor W . Tyniecki. Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
ż  Drukarni .Dziennika Polskiego" pod zarz. Franciszka Kutnera.


